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N ia  siawa liDjd GsB.uVa.
■MA'SCHESTKR, IG. (P A T ). Havas. 

W  v,7głoHzonom tu w czo ra j p rzem ów ie­
n iu  L lo y d  George b ro n ił sw o je j p o lity k i  
'wsofcodnlej, p s j e z e m  o św iad czy ł, że by­
ło  wre.cz n io m o iliw e m  o siąg n ą ć ce l bez 
znjecin  zdecydow anej 1 stan o w czej po­
staw y.

L in ja  w ytyczn a  naszoj p o lity k i na  
b lis k im  w schodzie, m ów ił L lo yd G eorge, 
da się  stre ścić  w trzech punktach:

1) zapcw n lenio  «w obody cib śn in ;
2) zapob ieżenie pow tórzeniu się  w  

K on stantynopolu i G re c ji o k ru cień stw ,  
które m ia ły  m iejsco w A z ji  M n iejszej;
i 3) zapobieżenie ro zsze rzen iu  się  
działań w ojennych na Hu ropę. Z ezw ala ­
ją c  na zam knięcio  cie śn in , pozbyliśm y  
się n a jce n n ie js z y c h  owoców z w y cię stw a  
A n g lji n ad T u rcją . Z a ję cie  Konstant,y- 

jnopola i T r a c ji  przez T u rk ó w  p rzy n io sło ­
b y  pożogę w o jn y na te ryto rju m  Bosforu. 
;Przed daniem  T u r c ji  m ożności w k ro cze­
nia do E uropy, należało  u zy sk a ć g w a ­
rancje, dotyczące m n iejszo ści w E u ro p ie .

L lo y d  G eorge s tw ie rd z ił dalej, że 
p o lity k a  je g o  odpow iada interesom  an­
g ie ls k im . P o lity k a  a n g ie lsk a  o siąg n ęła  
su kces, z  którego możo być dum nąi Na 
zarziit, żc nie należało  -wobec T u rk ó w  
p rzem aw iać argum entam i siły , ale raczej 
należało drogą pew nych rokow ań o dw ieść  
ich  od ich  zam iarów , należy o dp o w ie­
dzieć, że ogłoszone w czo raj sp raw ozd a­
nie gen. H arrin g to n a  stw ierdza, że s u k ­
ces na w schodzie za w d zięczać należy  
ty lk o  n a d e jściu  p o siłk ó w  a n g ie lsk ich .  
L lo y d  George przypom ina sło w a  H a r­
ringtona, w yg łoszo ne do delegatów  tu ­
re ckich , w  których tenże o św ia d cz y ł T u r­
kom, żo A n g lja  ma do d y sp o zy cji w o j­
s k a  i m ate rjał w ojenny. T u rkom , po­
w ie d z ia ł L lo yd George, słow a te przem ó­
w iły  do przekonania. ^ N ic  też dziw nego, 

i ,że o św ia d cze n ie lta rrin g to u a  w yw a rło  n a-  
lożyte w rażenie.

Gdybyśmy b y li p o szli za p rz y k ła ­
dem 1'rancji i  W łoch i o p u ścili C zan ak. 
tu rc y  b y lib y  opanow ali C zanak, p rze -  

Przez c ie ś n in y  i n ik t  by ich  
btam t^d nio m ó^ł usunąć. Po dalszei 
jeszcze  obronie sw ej p o lity k i wobec  
fu  rej i, mówca oświadczył’

iJziś m am y ju ż  pokój, ale d z ię k i  
tem u  tylko, ze n ie ty lko groziliśmy, alo 
byliśmy pon iekąd  zdecydowani uczynić 
■to, cośmy zapowiadali i wreszcie po n ie ­
waż Turcy byli przekonani, że groźby 
nasze spełnimy. Z uznaniem  w yraził  się 
Lloyd George o pomocy, k tó rą  zapew ni­
ł a  A nglji  A ustra lja  i Nowa Zelandja.

LONDYN, 15-go (PAT.) Końcowe 
fl&Vi tu o wy L loyd  George'a in te rp re ­
tu ją  iu taj w. ton sposób, żo L loyd  
G eorge, nie  m ając  zam iaru  p odać  s ię  

najb liższym  ozasie do dym isji ,  ¡u s tą ­
pi ty lko  w ty m  w ypadku, g d y b y  wzmog* 
| r  się opozycja unjonistów. ■

Likwidacja zatargu gracko- 
tureckiego,

’D e f ' . . r a c j a  s o j u s z n i k ó w .  —  G r e c y  
p r z y j ę l i  u k ł a d ) .

KONSTANTYNOPOL, 18. (PAT).
W y s^ ry  ko m isa rze  państw  s o ju s z n ic z y c h

z ło ż y li na ręce H am id a beja pisem ną  
d e k la ra c ję  w yso k ieg o  k o m isa rza  g re c k ie ­
go, w  któ rej rząd g re c k i przypom in a u -  
w ag i, poczynione przez d e le g a cję  g re ck ą  
w M udan ji i w yra ża  przekonanie, że nie  
w zięto w ów czas pod u w a g ę ż ą d a n ia  m o­
carstw , aby poczynione zostały u ła tw ie ­
n ia  d la  e m ig ra cji ch rze ścija n , oraz aby 
przedłużono term in  e w a k u a c ji T r a c ji  i 
z a ję c ia  je j  przez T u rc ję . R ząd g re c k i  
będzio w szakże zm uszony u le c  i  p rz y ją ć  
jik ła d  za w arty w  M u dan ]i.

B O R D E  A U  X, 15. (P A T ). D onoszą  
z  Aten, że rząd g re c k i za w ia d o m ił o fi­
c ja ln ie  o p rz y ję ciu  u kładu , zaw artego w  
M u dan ji, d o m ag ając aię je d n a k  p rz e d łu -  
te n ia  te rm inu  e w a k u a c ji.

O d s z k o d o w a n i a  n i e m i e c k i e .
(b ’r a n c j a  p r z e c i w  p r o p o z y c j i  

B r a d b u r y ’e g o ) .

& O R D E A U X , 15. (A .W .) P ro po ­
z y c ja  delegata e u g ie lsk ie g o  B r a d b u r y -  
ego w sp ra w ie  zw o ln ie n ia  N ie m ie c na 
la t 5 od sp ła ty  g o tó w ko w ej w złocie, 
przed ło żo n a k o m is ji ro p a ra cy jn e j, n ie  
u z y s k a ła  zgody rz ą d u  fra n cu sk ie g o .  
W sp o m n ian a  p ro p o zy cja  zdaniom  rz ą ­
d o w ych  kó ł fr a n c u s k ic h  nie po zw ala  na 
pow ażne rato w an ie stosunkó w  fin an so ­
w y c h  N iem iec. R zą d  fra n c u s k i w y ch o ­
d z ą c z założenia, że orzeczenie k o m isji  
re p a ra cy jn o j b y ło  p ro w izo ryczn e , uw aża  
za stosow ne o d ro cz y ć 03tateczną d e c y ­
zję  do c h w ili p rz e d y sk u to w a n ia  i u re ­
g u lo w a n ia  całe g o  p ro b le m u  re p a ra o y j-  
nego p rze z za in tereso w a n e rz ą d y . K o n ­
fe re n cja  w tej sp ra w ie  odb ę dzie się  z 
końcem  listo p a d a  lu b  w p o czą tk a ch  
gru d n ia.

9 pwift it:ł jni.iosjjM z fetfl.
M O S K W A , 15 (A . W .) W  odpo­

w ied zi n a  depeszę K a r a c h a n a  w  s p r a ­
w ie m o żliw o ści pow rotu do M o sk w y  
b y ły c h  w o jsk  ro sy isk ie b , z n a jd u ją c y c h  
się  w e  F ra n c ji,  P o in c a re  p rz e s ła ł n a  
im ię  C z ic z e rin a  depeszę, w  której k o ­
m u n ik u je , że rz ą d  fra n c u s k i p o c z y n i ł  
za rzą d ze n ia  c e l e m  n iezw ło czne j r e p a -  
t r ja c ji do Odeey b y ły c h  • ż o łn ie rz y  ro­
s y js k ic h , z n a jd u ją c y c h  się  we F ra n c ji.  
Je d n o cześn ie , c h c ą c  u n ik n ą ć  w ysyłk i 
do O d e s s y  osób n ie p o ż ąd an y ch  z e  s t a ­
n o w isk a  rz ą d u  so w ieckieg o , rzą d  f r a n ­
c u s k i zgadza się  ua p rz y ja z d  do M a r­
s y li i  d e le g a cji ro sy jsk ie g o  Czerw onego  
Krzyża, pod w a ru n k ie m  u p rzed n ie g o  
p rz e d sta w ie n ia  l is t y  czło n kó w  d e le g a cji.

P o lf a  i B ü u j i  ■

„ . . B U f.ÍA R E s Z T > 15. (P A T ). P o ls k i m i­
n iste r pełnom ocny S k rz y ń s k i, m ianow a­
ny am basadorem  p rz y  k ró lu  ru m u ń sk im  
na cz a s u ro cz y sto śc i k o ro n a cyjn ych , z ło -  
a ył k ró lo w i lis t y  u w ie r z y t e ln ia ją c  A m ­
basado row i to w arzyszy li, p rz y b y li z l i ­
ste m  o dręczn ym  N a c z e ln ik a  P ań stw a jfcn. 
R o zw a d o w sk i i  p u łk . W ie n iin r a -D h ig o -  
fezewski. N a  w yrażone p rzez am b asado ­
ra  S k rz y ń sk ie g o  ż y cze n ia  n aro du p o l­
s k ie g o  i N a c z e ln ik a  P ań stw a, o d p o w ie­
d z ia ł k ró l F e rd y n a n d  zap ew n ie n ie m  sw o ­
ic h  u i cz m ien io ny ch  d la  P o la k i wxutá.

W0]SK
K O N S T A N T Y N O P O L , 14. (P A T .)  

S iły  w ojsko w e kem alistó w  w A n a to lji  
zo sta ły  p rzeg ru p o w an e . T w o rz ą  one o- 
b e cn ie  d w ie arm je, z k tó rych  je d n a  pod  
dow ództw em  M u rre in a  b a szy zn a jd u je  
się  w olcolicach C za n a ku , d ru g a  zaś  
pod dow ództw em  F a b r i b a sz y  za jm u je  
sta n u w isk o  'koło Ism id u .

Spiiek ia lula Uranii.
B U K A R E S Z T , 15. (A W ). W ie lk ie  

po ruszen ie w y w o ła ła  tu w iadom ość o 
w y k ry c iu  i u d a re m n ie n iu  sp isk u  na k ró ­
le w sk ą  parę. S p raw cam i nieudanego  
zam achu je st sied m iu  W ęgrów .

Ca mówi Ma a siasaalo da Pilski.
W IE D E Ń , 15. (P A T ). „N eue P reie  

P refst;“ donosi: L e n in  w  w y w ia d z ie  ze 
w sp ó łp ra co w n ik ie m  „N o rth o rn -N e w s-S e r-  
v ic e " w M oskw ie o św ia d cz y ł m, in.:

N i4  w id zę  powodu, d la  któ reg o  n ie  
m ie lib y śm y  u trzym ać z P o ls k ą  sto su n ­
ków , nie ch cę  p o w ied zieć p rzy ja z n y ch ,  
bo z państw om  k a p ita lis ty c z n e m  je s t  to 
w ogóle n iem o żliw e, ale p rz y n a jm n ie j po­
je dn aw czych. R osja i P o lska  p ow inny  
się  w zajem n ie p rzy n a jm n ie j tolerow ać.

W  w o l n e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u .
G D A Ń S K , 14. (A W ). W  p o n ie d z ia ­

łe k  dn. 16 b. m. odbędzie się  zeb ranie  
z w ią z k u  d z ie n n ik a rz y  g d a ń sk ich . Na  
p o rząd k u  dziennym  z n a jd u je  s ię  sp raw a  
zap ro szen ia  d z ie n n ik a rz y  p o ls k ic h  w  od­
w ie d zin y  do G dańska.

G D A Ń S K , 14. i  A  W ). W e d łu g  o g ło ­
szonego dzisiaj,, w yk a zu  u rzę d u  staty­
stycznego, w z ro sły  k o szty  u trz y m a n ia  w  
G d a ń sk u  z c y fry  5.806 w sierp n iu , na  
9.022 w e w rześn iu , c z y li o 66 proc.

G D A Ń S K , 14. (A  W ). G m in a  p o lsk a  
w  G d a ń sk u  o g ło s iła  pow szechne w yb ory  
do n aczeln e j ra d y  g m in y  p o lsk ie j.

W y b o ry  te odbędą się  dn ia  12 I i - ,  
atopada. O rd y n acja  w yb orcza d z ie li o b -*  
sza r w olnego m. G d a ń sk a  na 8 okręgów  
w yb o rczych .

L is ty  kandydatów  za w ie ra ć m ają  
75 czło n kó w  g m in y  i m uszą b y ć złożone  
n a 14 d n i przed w yb oram i. P raw o  g ło ­
so w an ia  m a k a żd y o byw atel w olnego m. 
G d a ń sk a  n arodow ości p o lsk ie j, o ile  na­
le ż y  do g m in y.

Ziali MU coli m SlasiB.
K A T O W I C E ,  15. ( P A T ) .  D z iś  o 

godz. 10-ej rano n astą p iło  w  s a li m a g i­
stra tu  u ro czyste o tw arcie  z ja z d u  g ó rn i­
kó w  i h u tn ik ó w  p o lsk ich . P rz y b y ło  ok. 
600 osób. (S zczegółow e sp ra w o zd a n ie  
podam y ju tro .

Bm li! w Bsrlime. •
B E R L I N ,  15. (P A T ) ,  Z o k a z ji zw o ­

ła n ia  n a dzień d z is ie js z y  zja z d u  „Z w ią ż -  
k u  w o ln o ści i p o rząd k u “ p rzy szło  dzi^  
do c ię ż k ic h  sta rć  p om iędzy p o lic ją  a ż y ­
w io ła m i le w ico w o m i, które z a m ie rz a ły  
z ja z d  ro zb ić. Zarów no po stro n ie  p o licji*  
J a k  i  ro b o tn ik ó w  je s t  w ie lu  cię ż k o  ra n ­
n ych , z  pośród k tó ry ch  d w u ch  ju ż  zm arło.

M M ija  aa m u  flaMDatgćw.
P R A G A , 14 (P A T .)  „ P ra g e r Pro3  

ee* podaje z B u d a p e sz tu : N iedaw no o d ­
b y ty  k o n g re s k a to lick i, na któ rym  by4i 
obecni obok m agnatów  i d y g n ita rz )  
k o ś c ie ln y c h  jedna z a rc y k s ię ż n ic z e k  
oraz trze ch  m in istró w  obecnego g a b i­
netu i lic z n i p o sło w ie  parlam ontu, z a ­
m ie n ił się  w m a n ife stację  na rz e cz  
H ab sb u rg ó w  a z w ła sz cz a  królow ej Z yty  
i a rc y k s ię c ia  Ottona.

Cía. SiM! zlcíjl « ¡ s t  aa piiü 
nleiaaaaya żtlaima.

P A R Y Ż , 14. (P A T .) Gen. S ik o rsk i 
w  o b ecno ści o ficeró w  sw o jej św ity  i 
czło n kó w  p o selstw a p o lskieg o  w P a ry ż u  
z ło ż y ł w ie n ie c na g ro b ie  nieznanego  
żo łn ie rza .

laaaiza spaitswe.
L W O W , 15 (A . W .) ‘ • D z isie jsz o  za­

w ody p iłk i nożnej C z a rn i -  H atm onea  
(k lu b  ż y d o w s k i)  za-koóczyły s ię  w y n i­
k ie m  7 : l  do p rz e rw y , 8 : 1  na k o rz y ść  
C z a rn y ch .

P O Z N A N , 15 (A. W .) D z is ie js z e  
zaw od y p iłk i  nożnej p o m ięd zy d ru ż y n ą  
m istrz o w s k ą  o k rę g u  połu d nio w eg o  W a r­
ta, a d ru ż y n ą  m istrz o w sk ą  o k rę g u  pół­
nocnego Pogoń (L w ó w ) z a k o ń c z y ły  się  
w y n ik ie m  l .  l  do p rz e rw y  o o.

K R A K Ó W , 15 (A . W .) D z is ie js z e  
zaw od y m ięd zy d ru ż y n ą  w ie d e ń sk ą  
F lo r is d o r f  a C ra c o v ią  z a k o ń c z y ły  s ię  
w y n ik ie m  6 : 1  do p rze rw y , 8 : 1  na ko< 
rz y ś ć  C ra c o v ji.  C ra c o v ia  o kazała s ię  
s iln ie js z y m  p rz e c iw n ik ie m  i  in ic ja ty w a  
p rzez c a ły  cz a s g r y  s p o c z y w a ła  w je j  
rę k a ch . M im o niepew nej pogody p u ­
b lic z n o ść  z ja w iła  s ię  tłum nie.

Wiadomości telegraficzne.
(— ) Od 15 p a ź d z ie rn ik a  kolejow e  

t a ry fy  p a sa ż e rsk ie  w R o sji zo sta ły  pod­
niesio ne od 50 —  100 proo.

(— ) W  p asie  n e u tra ln y m  w o k o li­
ca ch  R u d z is z e k  p a rty z a n c i lite w sc y  n a­
p a d li na p o steru n e k m iejsco w ej m ilic ji,  
p rz y cz e m  r z u c ili  k ilk a  granatów  r ę ­
c z n y ch . T rz e c h  czło n kó w  m ilic ji,  je s t  
ra n n y ch . P o d strz a ła m i m ilic ji  party«  
za o ci c o fn ę li się.

(— ) W  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  w y je ż ­
dża z W iln a  do M o sk w y  d e leg a cja  na  
k o n fe ren cję  ko lejow ą w sp ra w ie  z a w a r­
c ia  u m o w y  o ru c h u  g ra n icz n y m  m ięd zy  
R o sją  a P o lską.

( — ) Stan z d ro w ia  L e n in a  z powo* 
du p rz e p ra co w a n ia  znow u się  pogor­
szy ł. C h o ry  m iew a za w ro ty g ło w y  i 
c ie rp i na ro zstró j nerwowy. L ekarze  
z a le c ili L e n in o w i zu p e łn e w strzym a n i»  
s ię  od p ra cy .

O statn ie  w iadom ości 
j; z W arszawy.

(— ) W czo ra j p rezyd en t m inistrów  
p. N o w a k  p rz y ją ł na a u d je n c ji d e le g a cję  
Ju g o sło w ia ń sk ą  z m in istre m  Ja n k o w i-  

czem  na czele.
W cz o ra j też d e le g a cja  J u g o ­

sło w ia ń s k a  o d w ie d z iła  m in is tra  przem y­
s łu  i  h an d lu  p. S trassb u rg era. /

R o k o w a n ia  ro zp oczęły się  o godz, 
5 po poł. i  m a ją  b y ć prow adzone w  b a r­
dzo sz y b k ie m  tem pie.



„ P R A G A "  16 p a ź d z ie r n ik a  l ? f l  ¡ r o t a M  2 8 4

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

Co kosztuje Liga Narodów.
W Genewie ogłoszono dane o ko­

sztach przypadających na oddzielne pań­
stwa na utrzymanie Ligi Narodów. Z 50 
państw, przyjętych do Liiii, płacą na je] 
utrzymanie: A n glją  2,105,122 franki złote 
na rok; Francja — 1.726.416 fr-; Japonja 
— 1,6 6 ),939 f .; Chiny — 1,440,347 fr.; 
Włochy — 1,851,710 fr.; Hiszpania — 
^86,367 f r : Kanada, Czechosłowacja — 
po 775 571 fr. zł.; Rumunja — 781*258 fr. 
z ł ; Austrją i Serbja po 576,139 fr. zł.; 
Holandja i Szwec,a — po 443,184 fr. zł.: 
Belg a, Ciuli, Polska, Połuduiowr« Afryka 1 
Szwajcirja po — 832,£90 fr. zł.; Danja I 
N or/.egji  — po :.’65,910 fr, zł.; Kuba, 
Finlandia, Grecja, Nowa Zelandja, Peru, 
S,am po — 221.592 Ir. zł.; Bu garja, K o­
lumbia, Persja, Urugwaj —  po 155,114 fr. 
z ł;  Wenezuella 132,955 fr. zł.; Boliwia i 
Litwa — po 60,478 ff. zł.; Haiti i Luk­
sem burg —  po 44,318 fr. zł.; Albanja, 
Austrjit, Kosto-Rika, Gwatem ala i H on d u ­
ras, Liberja, Nikaragus, Paragw aj I Sal­
wador — po 22,169 franków złotych.

Belgja z a  przykładem 
Urquhart‘a.

Ja k  donosi z Hagi „B erlin er Tage- 
bl.iti“ u p. der Cattier'a odbyła się k o n ­
ferencja przem ysłow ców  belgijskich w 
spraw ie stosunków  gospodarczych z R o ­
sją. P odobno wypowiedziano się za lem, 
by pó ść za przykładem p. U rquhari‘a. 
Rząd belgijski obiecał dopom óc w tem 
przem ysłowcom . P. der Cattier był prze­
w odniczącym delegacji belgijskiej w Hadze.

Udział Polski w sanacji 
Austrji.

Do „N. F r. Presse“ donoszą z Ge­
newy, źe Polslia deklarowała objętfe 10 
pr c . ' gwarancji pożyczki sanacyjnej dla 
Austrji.

Wedle depeszy „Prager Presse“ z 
W iednia, trzy m ocaistw a zachodnie i C ze ­
chosłowacja b “dą m iały w kom isji kontro­
lującej po 20 głosów, Polska 10, a SzwaJ- 
carja 4 glosy. Pozos aje jeszcze do p o ­
krycia 6 proc. gwarancji.

Ugoda angielsko-sowiecka.
K o m p an ja  rosyjako-aadatycka „C o u -  

Bolidates“ , któ reg o  d y re k to r L e s lle  U r-  
guardt z a w a rł w  tych dn iach  um ow ą z 
K rasin em , delegatem  rządu so w ie ck ie g o ,  
o p u b lik o w a ła  głów ne p u n k ty porożu  
m ienia.

P o d łu g  niego w sz e lk a  w ła sn o ść  
k o m p an ji w R o s ji zostaje restytu to w an a  
z d z ie rżaw ą  » » -le tn ią  i w sz e lk ie m i pra­
w am i, które ja j  p rz y słu g iw a ły . W  sp ra ­
w ie w y s ła n ia  robotników , k o m p aąja  z a ­
stosu je  się  do re g u la m in u  sow ietów , Je d ­
nakże p rzew id z i anem zostało, że będzie  
m iała  sw obodę w yn a jm o w a n ia  oraz z w a l­
n ia n ia  sw o ich  robotników  i u rzę d n ik ó w  
i że ci, tak sam o ja k  sy n d y k a ty  robo­
tn icze n ie  będą u p o w ażn ien i do ia te r-  
w e n jo w an ia  w d z ie d z in ie  a d m in is tra cy j­
nej, j a k  i o rg a n iz a cji tych p rze d się ­
b iorstw .

Iz b a  rozjem cza, z s ie d zib ą  w  M os­
kw ie, będzie z a ła tw ia ła  w sz e lk ie  zatar­
g i, które m ogą w y n ik n ą ć  na tle p o w yż­
szego k o n trak tu , rząd zaś so w ie c k i p rz y ­
rze k a  nie w y d a w a ć żadnego praw a, mo­
gącego m u zaszk o d zić. U go da pow yższa  
m usi u le c  ra t y fik a c ji rad y k o m isa rzy  
lu do w ych .

Nowy Sejm finlandzki.
W  l e c i e  o d b y ł y  si<; w  F in l a n d j i  w y ­

b o r y  d o  n o w e g o  S e j m u ,  k tó r y  z e b r a ł  s i ę  
w  t y c h  d n i a c h  n a  p i e r w s z ą  s e s j ę .  N a  
t a l m a u a  z o s t a ł  w y b r a n y  p o s e ł  K a l l i o  z 
p artj i  a g r a r j u s z ó w  ( t o  j e s t  z w i ą z e k  w ł o ­
ś c i a ń s k i ) .

P r z e c i w k o  t e m u  w y b o r o w i  p r o t e ­
s t o w a l i  s o c j a l i ś c i ,  k o m u n i ś c i  i s z w e d z i .

P . K a l l io  j e s t  w y b i t n y m  d z i a ł a c z e m  
f i ń s k i m ,  b y ł  o d  I9 i8  d o  1921 r. m i n i ­
s t r e m  r o ln i c t w a .

N u  w i c e t a l m a n ó w  z o s t a l i  w y b r a n i :  
pp. W i r k u n e n  d o k t ó r  t e o l c g j i ,  z  p a r t j i  
k o a l i c y j n e j  i p, M a n ta r e .  .

S k ł  :d  'S e jm u  j*-s u a s f e r . - , r g r a -  
r j u r io — i # po.*.łów , j>ost*;pow ir>. kóa-

,0 'C i —  -¿V,' K2V. f \v /. i--- 4j > v ? ju ‘
Jłj . »"ii ;» i__<t-T

Wiece wczoraj­
sze N. P. R.

W c z o r a j  w  n ied z ie lę  o d b y ły  s ią  
c z te ry  I m p o a n ją c e  w i e c e  N a r .  P a r ­
t j i  R o b o tn icz e j .  N a  w s z y s tk ic h  
w ie c a c h  p o w z ię to  je d n o m y ś ln e  r e ­
wolucje: g ło s o w a ć  n a  S iódem kę .

S z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n ia  u -  
m ic ś c im y  w  n u m e rz e  ju t r z e j s z y m .

ua»

Odory na fundusz uybortzg DPR.
Na lis tę  JSfi 40, zebrane przez kol. 

D em la  wśród pracowników W ytw órni 
Maszyn Młyńskich, wpłynęło mk. 18,450.

Na l is tę  M  04, zebrano przez koL 
K rzem ienieckiego wśród robotników  za­
t rudnionych  n i  robotach  b ruka rsk ich  
mk. 8,04ii oraz od R. N. W. B. B. 
mk. oo.ooo; razem  68,045.

Za znaczki wyborcze w p ły n ę ło :  
w fabr. Geldnera przez kol. W achow ca 
Stan. rak. 2,600; z fabr. D ancygera  przez 
k. M. K acprzaka mk. 26,800; z fabr. 
M ordyanera przez k. Sum era mk. 8,700; 
z fabr. Cym erm ana przez k. D ąbskiego  
mk. 8,000; z fabr. Royla i W eif ig  przez 
k. W itczaka  mk. 1,500; z fabr. P raszk^ra  
przez k. B. Ziębę mk. 14,300 i z fabr. 
Gampe i' A lbrech t przez kol. M. T o k ar­
sk iego  mk. 3,000.

Na listę Ns 164, zebrań« przez kol. 
Krzeperczyka w fabr. Turnera: od Dwo­
rakow skiego , Kwapińskiego, Jen tsza  1 in. 
'ink. 6,430.

Na listę Ns 76 złożyli: Z. K arlińska 
mk. 2,000; Komorowski, Budzyński i Z. 
M ogilska po mk. 60<); U. N ojbart i J a ­
siński po mk. 1000 i J. Jas ińsk i  po m k. 
1,000; J. K w ia tkow sk i  mk. 2,000.

MUM Ujf  lilii ~ /  ijf 'if

l i l i i  I lia
Kalendarzyk

D zii  M a r ty n j a n a  
jutro  Ł u k a s z a

Wschód słońca,' C m. 88 
Zzchdd .  e m. 12
Wschód k się iyca  5 m. ec 
Zackód * a m. 4 l

—  Z Rady Miejskiej. W e w torek
duia 17 b. m. m a się odbyć po s ied ze­
nie B ady  Miejskiej.

—  Zwyrodnienie. Marja P. (Miedzia­
na 2) zaw iadom iła  policję, że 15-letni 
Leon K in a s z n ie w o lił 10-letnią Jej córkę 
Zofję. bip,

—  Walka z opilstwem. Z n ó w  p o c i ą g ­
n i ę t o  do  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  c a ł y  s z e r e g  
o s ó b  z a  z a k ł ó c e n i e  s p o k o j u  p u b l i c z n e g o  
w s t a n i e  n i e t r z e ź w y m ,  a m i a n o w i c i e :  
F ra n c is z k a  K l n d e r m a n a  ( P i o t r k o w s k a  
66),  E d w a r d a  K o s t r z e w ę  ( S r e b r z y ó s k a  
41), W a c ł a w a  M r o z o w s k i e g o  ( M a r y s i ó -  
s k a  67), W a w r z y ń c a  C i e ś l a k a  ( S a n d o ­
m i e r s k a  89), L u d w i k a  K o p c z y ń s k i e g o  
( M i c k i e w i c z a  9), K a l m ę  B ia l e r a  * (N o v /o *  
z a r z e w s k a  0),  S t e f a n a  P o la  (R k i c i ó s k a  
l l ) ,  R o m a n a  H s j d a s a  ( P r z ę d z a l n i a u a  19) 
i S t a n i s ł a w a  M a r k i e w i c z a .  b ip .

Tsatr. t i i B z y j t s  1 n s a k i .

Teatr k ie i» k i, C i g  e ln ia a ł 63.
D z i ś ,  t. j. w  p o n i e d z i a ł e k  T e a t r  

M ie j s k i  d a je  d la  Z r z e s z e ń  rob . i in t e l i g !  
. W ą s y  i p e r u k ę “ — J. K o r z e n i o w s k i e g o .

W e  w t o r e k  z  p o w o d u  g e n e r a ln e j  
p r ó b y  „ P e e r  G y n t a “ p r z e d s t a w i e n i e  z a t  
w i e s z o n e .

W  ś r o d ę  p r e m j e r a  n r c y d  i e ł a  lb s e *  
g a o w s k ie g o  . „ P e e r  G y n t “, k tó r a  z  w i e l ­
k i m  t r y u m f e m  o b i e g ł a  w s z y s t k i e  s c e n y .  
R o l ę  t y t u ł o w ą  k r : -u .e  K i r ó i  A d w e n t o : 
w i o z ,  k t ó r ą ,  t o  z a l i c z a  u o i; j i e p s z y c ł i  
w  s w o i m  r e p e r t u a r z e .  U d z i a ł  p r z y j  m u l  
j e  c a ł y  z e s p ó ł .  O : i e t u u  s j U i f j u i c z n a ;

Teatr „Scala".
Oporctka pod dyr. Józ. V/inłas:Wcv;!cza.

W  i ja letL ii . iIek-  i c  i w t o r e k  17 b. 
m . dv.-;i ■ _ • ;  jo  i rzedstaw iaz»;  a w. P a -  
b j a n i  ( D :  . i  Ł u d o ję - j ) .  O d e g r a n ą

Teatr poSski w Katowicach.
Korespondent nasz pisze * Katowic:
P ierw szy T ca lr p olski w Katow icach  

rozpoczął sw oją działalność. W  sobotę, 
dnia 7 b. ra. wobec licz n ie  zgrom adzo­
nych gości, przybyłych ze wszystkich  
dzieln ic P o lski odbyło się uroczyste przed­
stawienie. O tworzono sezon dramatem, 
dając na pierw szy ogień świetną sztukę  
historyczną Lucjana Rydla „K ró lew ski Je ­
dynak“. W w ykonaniu brał udział praw ic  
cały zesp ół dram atyczny, pod wodzą głó­
wnego reżysera W acław a N ow akowskiego. 
W ro li królowej Bony w ystąpiła g ościn­
nie, ntalentowana artystka teatrów m ie j­
skich w W arszawie, Aldona Jasińska, za­
liczająca tę rolę do najlepszych w swoim  
repertuarze. „Królew skim  Jedynakiem “ był 
Now akow ski, doskonały w tej roli, a krea­
cję  Zygm unta I, kapitalną w w yrazie stwo­
rzył Józef L eśn iew sk i. W  innych rolach  
zyskali całkow ite uznanie pp. Sokoliczów -  
na, Zam iłło, H ryniew iczów na, Brokow ski, 
Łopatko, Petrzycki, Rdzawlcz, Zaleskt, 
D ębski, Bolkow ski, Czyżew ski i in. C a ­
łość przedstaw ienia w ypadła wzorowo ml» 
mo, że otwarcie teatrn nastąpiło w wa­
runkach bardzo ciężkich i na każdym  
kroku trzeba było zw alczać piętrzące się  
trudności. W  n ie d iie lę  w południe odby­
ła się uroczysta aksdem ja, na której prze* 
m aw iali członkow ie Towarzystwa Przyja­
ció ł Teatru P olskiego w Katowicach, a re­
żyser Józef Leśniew ski odczytał napisany  
specjalnie przez poetę Tadeusza Kończy* 
ca, kierownika literackiego sceny polskiej 
w Katowicach, prolog okolicznościow y. 
O rkiestra odegrała .H y m n  narodow y“ i 
„Bajkę* M oniuszki.

Wieczorem , w zapełnionym  po brie*  
gi teatrze odśpiew ano przepiękną operę 
narodową M on iuszki „ H a lk a “ z udziałem  
solistów: H anny S kw areckie|% i H enryka  
M illera, Stróżyńskiej i Rawity, z dyrekto­
rem W ierzbickim  w jego popisow ej toli 
stolnika na czele. Entuzjastycznie p rzyj­
mowano artystów. Z zapałem  oklaskiw ano  
ich doskonałą grę i piękny śpiew, a ra­
dość ogarniała 6erca, źe to polska mowa 
zagościła nareszcie oa scenie katowickiej, 
gdz e odtąd królow ać będzie ju ż  na za« 
wsze. Zainteresow anie p u b liczn o ści tea­
trem polskim  jest olbrzym ie, a nazw iska  
d y rek cji i artystów są rękojm ią, fce teatr 
polski w Katonicacb, będzie na coraz  
wyższym stawiany poziom ie i ściągać bq- 
dzle wszystkich do sali teatralnej, którym  
dobro sceny polskiej na ziem i górnośląs­
kiej leży na sercu.

O rganizacja teatru, dzięki u siln e j 
pracy d-ra W ierzbickiego i jego n a jb liż­
szych w pracy pracowników: kierownika  
literackiego T. Kończyca, kierownika dra­
matu W. N owakowskiego i sekretarza W ła ­
dysława Polaka, wypadła doskonale, re­
zultaty jej przeszły najśm ielsze oczekiw a­
nia: pierw szy teatr polski w Katowicach, 
obejm ujący w szystkie działy sztuki tea- 
tralnel, zdał św ietnie egzamin i stanął od- 
razu na m ocnych podstawach. O byw atele  
G órnego Siąska mogą być z niego duraui.

i.U iU c J ;ù j a roA iU nudT.

1) w  n a jk ró tsz y m  cz a a le  zropafS^  
W .ino stu d n ię — -i

2) w łiś c ic le le  d o m u  w e sz li w po* 
ro z u m ie n ie  z K tórym ..olw iek t  są sia d u ­
ją c y c h  w ła ś c ic ie li,  a b yśm y d o  czasu  
z re p a ro w a n la  atudni m ogli w  dow olne) 
I lo ś c i c z e rp a ć  w odę.

S p o d z ie w a ją c  eię, że Sz. P a n  Re­
d a k to r nie ed m ó w i nasze j p ro śb ie , pro* 
■Im y p rz y ją ć  w y ra zy  zu o e łn a g o  uznania.

L o k a to rz y  do m u  19 p rzy u licy  
A nny.

(N a stę p u ją  11 podpisów ).

Jak wygląda w rzeczywistości 
blaga sowiecka.

W  p rz e d e d n iu  z lik w id o w a n ia  sze­
re g u  d e fic y to w y ch  trustów  w sferach  
s o w ie c k ic h  szeroko d y sk u to w a n a  jest 
k w estja  u ru ch o m ie n ia  zaw leczo nych

Krze d 8 lę b io rstw  na n o w y ch  zasadach, 
a le ż y  stw ie rd z ić, iż  dotąd k a p ita ł za­

g ra n icz n y  w b ardzo  n ie zn a czn ym  sto­
p n iu  u c z e s tn ic z y  w p rz e m y śle  ro s y j­
sk im . N ie lic z ą o  m łynów , w y d z ie rż a ­
w iono dotąd około 4,500 d ro b n y ch  p rz e d ­
się b io rstw  z a tru d n ia ją c y c h  zalo d w ie 80 
tys. ro b o tn ikó w  i o p ła o a ją o ych  około 3 
try ljo n ó w  r u b li so w ie p k ich  tenuty d z ie r­
żaw nej m ie się czn ie , co w p rzeliozo n iu  
ua ru b le  złote w yn o si 700 tys. ru b li  
m iesię czn ie . T y m c z a se m  p rze d sięb io r*  
etwa państw ow e p rz e d s ta w ia ją  się  bez­
nad ziejn ie. J u ż  p rze d  p a ru  m iesia.oami 
p o ch ło n ę ły  ono od 80 do 40 proo. k a p i­
tałów  z a p a so w y ch  i około 80 proc. ka­
pitałów  obrotow ych. W obeo tego rząd  
so w ie ck i ju ż  obeonie gotów Jest ua 
p p rz e d a t p rz e d się b io rco m  p ry w a tn y m  
n ie k tó ry c h  za g ro ż o n y ch  p rzo dB ięb io rsttf  
p a ń stw o w y ch  i za sta n a w ia  eię n ad tem, 
w ja k i sposób za m a sk o w ać to nowe 
ustęp stw o  i w y c ią g n ą ć  z niego n a jw ię ­
ce j k o rz y ś c i ekonom ioznych. D ru g i  
proj< kt polega na stw o rze n iu  d la  u ru ­
ch o m ian ia  o czo k u ją o y ch  na lik w id a c ji  
p rz e d się b io rstw  sze reg u  towar/Łysttf 
m ie sz a n y ch  z ró żn ym  u d z ia łe m  k a p ita ­
łów  rzą d o w y ch  i p ryw a tu y o h  z a g ra n ic z ­
n ych , u la  k tó ry ch  zach ęcen ia  m ają być  
p o ozyn ioue roZno usi>)patwa.

Ruch iDijdaiDniczy,
„ S a m o r z ą d  M i e j s k i " ,

„Sam orządu M iejsk iego“, organu 
Zw iązku Miast Polskich, pośw ięconego  
spraw om  sam orządu m ias t  w Polsce (re­
duktor li. Grotowski, dy rek to r  Związku 
Miast Polskich) wyszedł z d ruku  zeszyt  
7 - 8 - 9  za m. l ip iec ,  s ierpień i wrzesień. 
Z eszyt zaw iera  przedruk  3 działówr pracy 
prof. J. P ta śn iak a  „Miasta w Polsce“:

Skrzynka do listów.
S k a r g a  l o k a t o r ó w .

O d  lo k a to ró w  do m u  p rzy ul. A n n y  
19 o trzy m u je m y n a s tę p u ją c ą  akarge: 

ti iW  dom u p rzy ul. A n n y 19 od p ó ł 
ro i u n iem a w od y 1, je * w id a ć z ro b ó t  
p ro w a d z o n y ch  p rzy n a p ra w ie  studni, 
p o trw ają  o ne je sz cz e  z p ó ł ro ku . L o ­
k a to rz y  tego d o m u  są  w p o ło że n iu  po* 
ża ło w a n  a godnem , p o n iew a ż w ę e łe j 
o k o lic y  stu d n ie są zam ykane.

Z aznaczyć  p rzy tem  trzeba, źe w  
do m u  tym  p ra w ie  w cią ż je s t  kto ś ch o ry  
na tyfus; w p rz e c ią g u  la ta  c h o ro w a ło  
n a  ty fu s nie m niej, jak 10— 12 osób, c o  
p raw d o p o d o b n ie  pochodz i w części  od 
tego, ic  się m a co  dzień inną w o d ę  do  
uźyt!fu

Brak wody w dom u tym  je s t  chro- ' 
n iczny. D l i  i iu itracsi  po d a jem y  n a s tę ­
pujące : ca łą  zim : &ż do  Świąt W ielka­
nocnych  wotly nie byîo, a  obecn ie  ¡el 
n iem a  od  Z clonych Świąt, czyli, Ło ni 
przecią  u c j ‘ j - ■! ro i 'u  m ieliśm y wodę 
ty lk o ’ p rsez  siedem tygodni.

Nie w ied ząc  d o k ąd  się u a a ć  w tali 
w ażne i d .a  nas  sp raw ie ,  u p rze jm ie  p ro -  
6 my Sz . P a n a  R ed ak to ra  o h s H w e  po* 
d an i«  l is tu .n in ie jszeg o  d o  w iadojności 
opinii pfbliCi-nsf, co w o e nym prs td«  
WVb»*' y u c 1“■■■'. t?a kłft ie VçîhCfricrjj 
r : c f > ,  er.’3a c r ź i p /  
cc:ekiv.ać, r c : 7 rd:’*H ęłojy s«f>ja na 
I %  -  w Itóre} f.^.;rają' k:.; .ÿdaci k-siiiM 
•aicîci:.\'v;» M.łi ;  t ^ i  • o ■■Aiibd
wd-i-i. - ¡■i'! w . t i  Sf-riwę i wy w rą  r.aćis i, 
nu  v.i Jcic.cii dôrr.U, aby: i

kań  a gminy*, om aw iającego s to sunek  
gm in  m ie jsk ich  na zachodzie do sprawy 
m ieszkaniow ej w okresie  powojennymi 
a r ty k u ł  dr. A. Grossa — „Rozbudowa 
M iast“ w którym  au to r  om aw ia akcję 
podjętą  przez Związek Miast Polskich na 
teren ie  rządowym i se jm ow ym  w cr lu  
doprow adzenia  do sk u tk u  pro jek tu  u s ta ­
wy w przedmiocie rozbudowy miast;  p ro ­
j e k t  u s taw y  o rozbudowie, w brzm ieniu  
us ta lonem  przez Komisję ‘Sejm ow ą uzu­
pełnia ar tyku ł.

Dr. T. P rzeorsk i w ar tyku le  p. t- 
„Ordynacja W yborcza do Seim u i Senatu  
a m ia s ta“ om aw ia zabiegi Związku M.P- 
0 zapew nienie  w us taw ie  należnej m ia­
stom  reprezentacji  ich interesów'.

U zupełn ia ją  numer: skorow idz de­
kretów , us taw , rozporządzeń i okólników 
za czas od 1. I. do 30. VI. 1922 r. ty ­
czących się sam orządu  m iejskiego, o rze­
czenia sądów polskich w spraw ach do­
tyczących  m ias t  i o s ta tn ie  okólniki Min 
Spraw  W ew nętrznych.

Dział spraw ozdań  obejm uje sp ra ­
w ozdanie z działalności b iu ra  Z w .  M. F* 
za  k w a r ta ł  II r. b., spraw ozdanie  z V1U 
K onferencji Oświaty Pozaszkolnej, o ra i  
ze Z ja z d u  Miast Małopolskich.

"Obszerny num er uzupełn ia  kronik® 
k ra jo w a  i zagraniczna, p rzeg ląd  wydaw'' 
n ic tw  i czasopism, wreszcie k o m u n ik aty  
biura Z w l M. P.

A d r e s  adm in is trac ji  „S. M.“, ^ llT" 
s z a w a , '  u l .  Miodowa 7. P r e n u m e r a t a  
r o k u  19^2 m arek  4.500.

Parlai o l i a  HïM itîïn
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P c S i  : o j  w ł 'wv. r a .  G d a ń s k u “ .

Pi> wielkiej wojnie i nas tęp u jący m  
j>o Tiioj przewrocie rew lu cy jn y m  w 
Niemczach u tw orzy ła  ludność polska, 
inmieszkująi-a o d '  wieków wspólnie z 
ludnością  ftiemi^cką- te ry to r ju m  dzisiej 
e?. go w. m. G d ń k a  sam orzu tn io  w 
possozp^óliiych gtiii: ach tego te ry to r ju m  
Rady Ludu o, kt'jro z biegiem czasu 
pod porządkowane zostały  Naczelnej 
Rudzio ]j u;. V>

fL by id e do tąd  sam opas  i n ie ­
skoordynowanie p racu jące  czynniki spo 
»eczne i k u l tu ra ln  i m niejszości.m irodo  
wej pol-skiej uj.-.ć w karby  jedne) s p ra w ­
c e  dziul j:\rr.j o rganizacji  centralnej, 
s tworzyła ppwojtuiua N aczelna Rada 
Ludowa w kw iH niu  1921 r. ta k ą  cen 
t r a ln ą  organizacji} m niejs/ości n a rodo­
wej polskiej pod nazw ą „ G m in a  P o ls k a “.

L u d n o ś ć  p o l s k a  d o m a g a ł a  eifj t a k ­
i e  o d  w ł e d a  w . m. G d a ń s k a  uzn an ia  tej  
C Tganizacji c e n t r a l n e j  j u k o  p u b l i c z n e j  
K orporacj i  p r a w n e j  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o ­
w ej  p o l s k i e j .

?zy 6tkie p o - tu la ty  .G m in y  Pol- 
8KleJ . jak o  rep rezen tan tk i  mniejszośoi 
Narodowej polskiej, op iera ją  się nn a r -  
tĄkule 104 u - tęp ię  5 T ra k ta tu  W ersa l-  
t Kiego § 33 kouwencji gdańsko-połsk le j  
zawarte.) w l ’a ryżu ,  oraz na kons ty tuc j i  
w* ro. G lu ń sk a .

Nu posiedzeniu z  d n ia  6 m a j a  1022  
*• odrzucił k o m peten tny  wydział o k n ; -  
8 °  vy  w G d a ń s k u  j> d  p r z e w o d n i c t w e m  
'» ¿ z s z o g o  r a d c y  r z ą d o w e g o  E n g - d b r e c h -  

skargę „Gminy P o lsk ie j“ przeciw ko 
p r e z y d e n t o w i  poiicji w s k r a w i e  za re je ­
s t r o w a n ia  „ G m i n y “.

^ r a c r e ^ i - o  5 z a d a n i a  „ G m i n y  
. f - a U k s c jt « . 1 i;3 .  G d a ń s k u .

O d o n i o s ł a m  z n a c z e n i u  t a k ie )  c e n t ­
ra lnej  o r g a n iz a c j i  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o  
w e )  p o l s k ie j  w w. m . G dańsku, j a k ą  j e s t  
„ u m i n a  P o l s k a “, n i e m a  w ś r ó d  w s z y s t -  
Kicn z n a w c ó w  s t o s u n k ó w  m i e j s c o w y c h  
u w ó c h  z d a ń .  N a  s k u t e k  u t w o r z e n i a  w. 
n). G d a ń s k a  P o l a c y  m i e s z k a j ą c y  w  o b ­
r ęb ia  g r a n ic  g d u ń h k ic h ,  z o s t a l i  o d e r w a ­
ni od m a c i e r z y ,  a to m  s a m e m  p o w o ła n i  

•do s a m o d z i e l n e j  w a lk i  o  u t r z y m a n i e  
s w y c h  w ł a ś c i w o ś c i  n a r o d o w y c h  i s a m o ­
d z ie ln e j  b u d o w y  s w e g o  b y t u  w e w n ę t r z ­
n eg o ,  K a ż d a  k o lo n j a  p o l s k a  i g r u p a  
P o la k ó w  r z u c o n a  z b i e g i e m  l o s u  n a  o b ­
c z y z n ę ,  p o s i a d a  z a w s z e  w y s o k i e  z n a ­
c z e n ie  d la  c a ł e g o  n a r o d u  p o l s k i e g o .  W  
b ez  p o r ó w n a n ia  w y ż s z y m  s t o p n i u  p o -  
^ ■ e d z le ć  to  D a l e i y  o  P o l a k a c h  m i e s z ­
ą c y c h  n a  o b s z a r z e  w . m . G d a ń s k a ,
n in^ i to ° ^ S2ar w  r z e c z y w i s t o ś c i  j e s t  
« le o f l ł ą o z n y  o d  o b s z a r u  p o b l i s k i e g o  P o -

. G m i n ę  P o l s k ą “, która  p r z y  w y k o i ^  
«staniu w s z e l k i c h  możliwości m oełabv  
n a s t ą p ić  r o d z a j  s a m o r z ą d u .  D o  gadań 
• G m i n y  P o l s k i e j “ n a l e ż y  m i ę d z y  in n e m i-

a)  s p r ę ż y s t e  i g r u n t o w n e  p r z y g o t o ­
w a n i e  a k c j i  w y b o r c z e j  d o  Y o l k a -  
t a g u  g d a ń s k i e g o ,  b y  p r z e p r o w a ­
d z i ć  j a k n a j w i ę c e j  p o l s k i c h  p o s ­
łó w ,  o r a z  w s z e l k i e  z t e m  p o ł ą ­
c z o n e  p r a c e  w i e c o w o - a g i t a c y j n e .

b )  o p i e k a  s p o ł e c z n a ,  u t r z y m y w a n i e  
o c h r o n e k  d la  d z i e c i ,  p r z y t u ł k ó w  
o la  d o r o s ł y c h ,  w s p a r c i a  d la  n ie -

, zdolnych  do pracy.
C) p r z y j m o w a n i a  w y c i e c z e k  z  Pol- 

Bal, d o s t a r c z a n i e  i m  n o c l e g u  itd.
d) opieka nad s z k o l n i c t w e m  l u d o -  

wem r sredniem .
e) opieka nad robotn ik iem  p o l s k i m  

i pracą  jego, szczególną o p i e k ą  
otacza „Gmina P o ls k a “ w ars tw y  
robo tn icze  polskie, jako n a j l i c z ­
niejszy  au toch ton iczny  żywioł 
polski t a  m iejscu, pośredm etw o 
w  dostarczan iu  posad  w in s ty tu ­
cjach i p rzed s ięb io rs tw ach  pol-
S K ;c h ,

i)  " .a sp a k a ja n ie  p o t r z e b  o ś w i a t o ­
w y c h ,  m o r a l n y c h  i n n t e r j a l n y c h
to w arzy s tw  polskich.

g) urządzan ie  obchodów n a ro d o ­
wych, p rzy jęć  ofic ja lnych , przed*
- 1 : ;cń t e a t r a ln y c h .  1

i>' ■ ym yw an io  i u -u  - t h h n i o  M- 
j t e k  w  ■ - s ;c  v a .

oraz c.u-t. ■ i .
nie ptfitfjriej" i ijyzu j

1) b ezp ła tn a  o p i e k 3  p raw n a  d la
- członków „G m iny Po l-k fe j“, zw ła ­

szcza  w w alce  z n iesp raw ied li­
wym trak to w an iem  ludności po l­
skiej przez u rzędników  n i o m i e c -  
kich.

j)  opieka re lig i jna ,  w alka o u z y ­
s k a n i e  s ł u s z n y c h  p r a w  d la  m n i e j ­
szości p o l s k i e j  w  k o ś c i o ł a c h  k a ­
t o l i c k i c h ,  p o z o s t a j ą c y c h  p o d  k i e ­
r o w n i c t w e m  w r o g i c h  p o l s k o ś c i  
proboszczów n i e m i e c k i c h ,  

k )  ku ltu ra lno  r o z r y w k i  d la  l u d n o ś c i  
p o l s k i e j ,  k o n c e r t y ,  z a b a w y ,  o d ­
c z y t y ,  w y s t ę p y  t e a t r u  a m a t o r ­
s k i e g o ,  i td .

i )  o p i e k a  s p o ł e c z n a  n a d  u r z ę d n i ­
k a m i  o r a z  w s p ó ł p r a c a  z  i n s t y t u ­
c j a m i  g o s p o d a r c z e m i  p o l s k i e m i  
w  G d a ń s k u .

P r c ś fe y  „ G m in y  P o l s k i e j '
w  vs, in .  G a c ń s l i u  p o d  a d r e ­

s e m  s p o ł e c z e ń s t w a .
„ „ G m in a  P o l s k a “ w  w . m .  G d a ń s k u  

n ie  ta i ,  ż e  c a ł y  o g r o m  c i ę ż a r ó w ,  n a ł o ­
ż o n y  s o b i e  d o b r o w o l n i e  w  i m i ę  i d e a ł u  
n a r o d o w e g o  p o l s k i e g o ,  u d ź w i g n ą ć  n a  
b a r k a c h  w ł a s n y c h  b e z  p o p a r c i*  m o r a l ­
n e g o  i m a t e r j a l n e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  n a  
t r w a ł e  n i e  m o ż o .

N a d  d p o ł e c z o ń s t w e m  n a s z e m  w  
G d a ń s k u  n a ł o ż y ,  b y  j e  p o z y s k a ć  d la  
s p r a w y  n a s z e j ,  c z y n i ć  w s z e l k i e  w y . - i łk i  
i s t a r a n i a  w  d w o j a k i m  k io r u n k u ;  z  j e d ­
n ej  s t r o n y  t r z e b a  w ł o ż y ć  o g r o m  p r a e y  
w  to , by  l u d n o ś ć  p o l s k ą  w  w. m .  G d a ń ­
s k u  p o ł ą c z y ć  s i lr io m i w ę z ł a m i  z  k u l t u ­
r ą  n a r o d u  [ o U k i o g o .

W y l i c z o n e  w  l i te rach  A d o  M l i c z *  
n e  zadan ia , k tó r o  w ykony w u j o  „ G m in a  
P o ls k a “,, a k tóre  m a ją  o l b r z y m i ą  w a g ę  
d ia  u trzy m an ia  p raw  p d b k ic h  w G d a ń ­
sku, w ym aga ją  także  bardzo c i ę ż k i c h  
o p ła t .  Jedyne, źródło dochodu, z  l i t ó r e  
g o  czerpa ła  d o ty ch czas  „ G m in a  P o ls k a *  
b y ł a  d o b r o w o l n a  ofiarność s p o ł e c z e ń s t ­
w a  p i lsk ieg o ,  k tó re  eam o o p o d a t k o w a ł o  
się n a  r z e c z  » G m i n y  P o l s k i e j * ’ Z w a ż y ć  
jed n a k ż e  t r z e b a ,  ż e  o l b r z y m i a  w i ę k s z o ś ć  
lu d n o  uci p o l s k i e j  w w. m . G d a ń s k u  s k ł a ­
d a  s i ę  z o  s f e r  n i e z a m o ż n y c h ,  o d  k t ó ­
r y c h  i m i o i m a l e e  n a w e t  d a t k i  i s k ł a d k i  
m i e s i ę c z n e  n a  r z e c z  „ G m in y  P o l s k i e j *  
n ie  w p ł y w a j ą  w c a lo ,  a lb o  n i e r e g u l a r n i e .  
S p o ł e c z e ń s t w o  z a m o ż n i e j s z e ,  j a k  i n s t y ­
tu c j o  h a n d l o w e  i b a n k o w e  o r a z  j e d n o ­
s t k i  b o g a t s z e ,  po p r z e b r z m i e n i u  p i e r w ­
s z e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  i z a p a łu ,  t a k ż e  
n ie  p o p i e r a i ą  „ G m in y  P o l s k i e j “ s t a l e  w  
m i e r z e ,  j a k b y  b y ł o  k o n i e c z n i e  d l a  z a ­
b e z p i e c z e n i u  b i e ż ą c y c h  c h c ć b y  w y d a t ­
k ó w  „ G m in y  P o l s k i e j “.

W s p a r c i e  sp o łe czeń stw a  t a k  p i e ­
n i ę d z m i  j a k  m o r a l n i e  j e s t  t e m  k o n i e c z ­
niejsze, ż e  d o ś w i a d c z e n i a  o s t a t n i c h  m ie *  
Bięcy w y k a z a ł y  d o b i t n ie ,  i i  „ G m in a  
P o l s k a *  w w . m . G d a ń s k u ,  k t ó r a  t r z y ­
m a  w k a r b a c h  c a ł y  p o l s k i  r u c h  sp o łe­
c z n o  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w y ,  b y ł a b y  s k a ­
z a n ą  n a  n i e c h y b n ą  z a g ł a d ę  i za w ie sze ­
n ie ,  l u b  c a ł k o w i t e  z a p r z e s t a n i e  w s z y s t ­
k i c h  s w y c h  c z y n n o ś c i ,  g d y b y  w  n a j ­
k r ó t s z y m  c z a s i e  n ie  u z y s k a ł a  n i e z b ę d ­
n y c h  p o d s t a w  m a t e r j a l n v c h .

N a l e ż y  ż y w i ć  n i e p ł o n n ą  n a d z ie j ę ,  
ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  n i e  o d m ó w i  l u d n o ś c i  
p o l s k i e j  w s p a r c i a  p o t r z e b n e g o  w  p i e ­
n i ą d z a c h  i u ż y c z y  m o r a l n e g o  s w e g o  p o ­
p a r c ia  tej i n s t y t u c j i ,  k t ó r a  p r z y  r o z u m -  
n e m  w y k o r z y s t a n i u  jej p r z e z  P o l s k ę ,  
m o ż e  b y ć  n a j s i l n i e j s z y m  f u n d a m e n t e m ,  
n a j w a ż n i e j s z ą  o s t o j ą  i n a j b e z p i e c z n i e j ­
s z ą  r ę k o j m ą  p o l s k i c h  p r a w  w G d a ń s k u .

Z martyrologji naszych
uchodźców w Rosji

P o w ra c a ją  do nae do k ra ju  lic z n e
rz e s z e  re p e t r  antów . Is tn ie ją c y  w  W a r-
s z a w i a  = o d d z i a ł a m i  w e  w s z y s i k i c h  w ię k *
tzycW  m i a s t a c h  P o l a k i  —  C e n t r a l n y  K o -
nrtit it  P o m o C y  R e p a t r i a n t o m  w s z y s t k i e
s.iy  w ytę ża  d la  z d o b y c i a  ju k n a jw ięk az ych
f u n d y s z ó v  na p o m o c  d la  re p a trja n tó w
n a o d b u d o w ę  k r e s ó w .

s z c z ę ś l i w y m i  s ą  w s z a k ż e  c i
z  u ch o .-  ź c ó w ,  ' . t o r s y  r - j  w  n a s z y m  k ra ju
z n a l e ź l i ,  k t ó r z y  z d o J a l i  s i ;  w y d o b y ć  z
p i e k ł a  & o w ie c i s ie ; 'o l  W i e l e  przy.V>si pro*
s a  t - C ; : s : ; ó tó w  z  y n ia  i y ć h  n i e c z c z ę S H -
w y c h ,  k t ó r z y  s .ę  jćazczd w  R o s j i  p o z o -
5'.ać  m u £ :3 t f ,  a  -j i o  c o  n a j n o w s i  o p ,o -
w . a d a j ą  ^ n ib y s a j  s t a m t ą d ,  k r a  w  m rc iz i  
»  i y l a c i t .

O ‘o  i . u r ó c i i  z  R o s j i  dr . JG T u ­
c e w i e ź ,  r .t:: ‘y  m i s s z k a n i c c  B l a 2 p g 0 3 i 0 ’. u , , 
k i ó r y  w i e l e  p r z y w i ó z ł  n o w y c h  & s e n s a ­
c y j n y c h  s z c z e g ó ł ó w  o  i y c  a  z a p o m n i a ­
n y c h  r o d a k ó w  n 3 s z y c h  w  S o w d e p j i .

A  w i ę c  Jak s i ę  o k a z u j e ,  n a s z e  
p r z e d s t a w i c i e l s t w a  w  R o s j i  n i e  p o s i a d a j ą  
ż a d n y c h  in f o r m a c y j  o f i c j a l n y c h  o c a ? y m  
ezo reg u  m i e j s c  p o b y t u  r i a s z y c h  u c h o d ź  
t ó w .  I  t a k  .w ięc ,  w  T u le  np. w  w i e z i e  
r.iu p o z o sta je  o lb rz y m i z a stę p  P c l a k ó w  
p o d d a n ych  n a jo k ru t n ie js z y m  . s z y k a n o m  
a zd an ych  na la s k ę  Jub n ie ’ a sk ę  lo su  
d e c y z ji b ató w  b o ls z e w ic k ic h . N a  w o l 
n o ś c i w T u le  p o z o sta ją  n a r a łe n i na  
prze£Iadow anIa<

D r. R a k o w sk i K azim ie rz, a p te k a rz  
(G o g o le w s k a  71), K u ła ck i, u rzę d n ik , p. 
B e p n e ro w a , w dow a po le k a rz u , dr. K a ­
z im ie rz  S trz e lb ick i, w łc ś . ic ie l dom u.

W  w ię z ie n iu  w £ród liczn e j rze szy  
w ię źn ió w  z n a jd u je  s ię  ro d z in a  n ie ja k ic h  
K o re ck ich , k tó ry c h  oyn S tan isław , b o l­
sze w ik, p rza z in tryg i, n ie  p o zw a la  i in ­
nym  ro d ako m  o p u ś c ić  w ię zien ia. Pan  
ten w s p e c ja ln y  p ozatem  sp o só b  stara  
się  sz k o d z ić  w szy stk im  P o la k o m  w T u le .  
W T u ls k im  o b o zie  k o n c e n tra cy jn y m  
zn a jd u je  się  k ilk u n a stu  fe szcze  t a k ie  
P o laków , m ięd zy in n y m i n ie ja k i K o siń -  
n' i Zdzisław , u cz e ń  g im n a zja ln y, I P e r ­
kowski S tefan , k tó reg o  c z re z w y c z a jk a  
so w ie ck a  c o fn ę ła  z dro g i do O jc z y z n y  i 
o sa d z iła  z p o w ro L  n w obozie.

N a stę p n ie  z n a jd u ją  się  je sz cz e : W  
T u lc z y n ie  na P o d o lu  (p o w ia t B raclaw *  
akii: D r. H in r y k  P o p ła w sk i, w e w si D e l

r^ rn i,  p. Erniłja Ż e ro m sk a  z d w ie m a  
c ó r k a m i ,  o r a z  r o d ? . ic e  p. Z., pp. C z a r*  
kowscy; w  Ż y t o m i e r z u  —  p. W an d a D o*  
j a k e w s k a  z  t r o j g i e m  d z i e c i  (M on astyr*  
oka 10: u  p. K r y w ic k ie j ) ;  w  A rc h a n g ie l-  
s k u  z n a j d u j e  s i ę  j e s z c z e  w  ob o zio  k o n ­
c e n t r a c y j n y m  t a k i e  w i e l u  P o lakó w , 
k t ó r y c h  z a t r u d n i a  s i ę  p rz y  k a rc z o w a n iu  
lasó w .

D r. T u c e w ic z  p rz y w ió z ł t a k ie  t  
w yg n an ia w ia d o m o ś ć o dr. D ylew sk im ,  
le k a rz u  a rm ji Czerw onej, P o la k u , zn a j­
d u ją c y  m się o b e c n ie  w  T u rk ie sta n ie , a  
w  ia d e n  sp o só b  nie m o g ącym  w ró c ić  
do O jcz y z n y , b o ls z e w icy  bow iem  in te li­
g en cji, m a ją ce j w y je c h a ć  do P o lski, u-  
n ie m o żliw ia  ą  w yjazd.

O to  za p e w n e  je d n a  ty lk o  n ie w ie lk a  
cz ę ść tej o b la n e j k rw ią  i łz a m i G e h e n n y  
n aszych  w yg n ań có w  w S o w d e p ji. N a ­
le ży  w ytężyć w szy stk ie  siły, tak za stro^  
ny państw a, ja k  i sp o łe cze ń stw a , ażeb y

Krz y iś ć  z p o m o cą  tym  n ie sz cz ę sn y m  
ie d a k o m . S p o łe c z e ń stw o  zw ła sz cz a  

sw ą  n ie u s t a ją c ą  o fia rn o ś c ią  na rze cz  
re p a t ria c ji w in n o  d a w a ć dow ody, ża  
d ro g i m u je st lo s n a sz y c h  b ra c i w  
R o sji.

N ie c h a j c a ła  P olska, ja k  długa i 
sze ro k a , z a b rz m i w ie lk im  g ło se m : p o ­
m o cy d la  r e p a t r a c ji l

N ie  trz e b a  się  ro z p isy w a ć o n ie d o li  
w y g n a ń có w  w R o sji. Ich  k rzy k  o p o ­
w ró t do O jc z y z n y  u k o c h a n e j i o p o m o c  
w in ien  b y ć d la  P o la k ó w  ai nadto w y ­
m ow ny.

W  c i f g u  o s t a t n ie g o  w ie k u  b ie g u n  
p ó łn o cn y stał s ę celem  nieustannych c-
k s p e d y c y i  p o d e j m o w a n y c h  przez  w ie lk ich  
p o d r ó ż n ik ó w  e u r o p e j s k ic h  i a m e r y k a ń s k ic h  
A to li  ani jed na  w y p r a w a  nie  d o p ię ła  z a ­
m ie r z o n e g o  ce lu .  N ie o m a l  r o k r o c z n ie  c i ą ­
g n ę li  na p ó ł n o c  n eu s tra sz en i  ludzie ,  by  
w ię c e j  n ie  p o w r ó c ić  d o  sw y c h  rod z in .

W s z p o n a c h  s t r a s z l i w e g o  
m r o z u  i z i m n a  g i n ę ł y  o a ł e  
w y p r a w y ,  n i e  z o s t a w i a j ą c  
p o  s o b i e  ż a d n y c h  ś l a d ó w .

D otychczas w ypróbow ano w sz e lk ie  
sposoby kom unikacji, poczynając od u- 
przęży zwierzęcej, a kończąc na specjalnie  
w tym celu zbudowanych parow cach. Ale  
każdy z w ym ienionych środków  kom uni­
k acji w ystarczył

t y lk o  n a  p e w n ą  m e t ę ,  p o z a  
k t ó r ą  c z ł o w i e k  b y ł  b e z s iS n y .

Od roku mówi się o podboju bie­
guna za pom ocą aeroplanu. Nowemu 
środkow i lokom ocji rokują w tym zakre­
sie wielką rolę. Zresztą ju i  Am undsen  
p odróżnik norweski, próbuje dotrzeć na 
ten nieznany punkt ziem i aeroplanem. 
W arto nadmienić, że Am undsen zn alazł 
sob e w krótkim  czasie naśladowców, któ­
rych projekty są jeszcze bardziej zuchw alsze.

Tym  nąśladowcą jest pewien oficer 
m arynarki powietrznej w Anglji,

k a p i t a n  F i e h e r ,  k t ó r y  p r a ­
g n i e  d o t r z e ć  d o  b i e g u n a  a e ­

r o p l a n e m .

»Cisło astralneH oykrytoa 
złodzieja.

H y p n o ty z e r ,  t e l e p a t a  i g r a f o lo g  w  
je d n e j  o so b ie .— Mąż u s y p ia  żonę. —  
W ę d ró w k i  c i a ł a  a s t r a ln e g o  p. C ze r-  

m a k o w e j .

l l y p n o t y z m  o d g r y w a  c o r a z  w i ę k s z ą  
r o lę  w* k r y m i n a l i s t y c e .  J a k  j o d n a k  p o d ­
k r e ś l o n o  z e  s t r o n y  f a c h o w c ó w ,  d o ś w i a d ­
c z e n i a  w  t y m  k i e r u n k u  w i n n y  s i ę  o d ­
b y w a ć  p o d  k o n t r o l ą  l e k a r s k ą ,  w  p r z e c i ­
w n y m  r a z ie  p r o w a d z ą  o n e  d o  r ó ż n y c h  
n a d u ż y ć ,  o s ł a b i a j ą c  f i z y c z n ą  i d u c h o w ą  
o d p o r n o ś ć  m e d j u m .  D l a t e g o  t e ż  w s z e l ­
k i e  w y k r o c z e n i a  n a  t e i n  t l e  k a r a n e  s ą  
p r z e z  p r a w o .

P r z e d  k i l k u  d n i a m i  p r z e d  s ą d e m  
w i e d e ń s k i m  s t a n ą ł  g r a f o l o g  O t to  C z o r -  
m a k ,  t r u d n i ą c y  s i ę  t e ż  „ j a s n o w i d z t w e m “ , 
t e i e p a t j ą  i  h y p n o z ą ,  o s k a r ż o n y  o  to ,  ż e  
u ż y i  w ł a s n e j  ż o n y  d o  s e a n s u  h y p n o t y -  
c / .n e g o ,  c e l e m  w y s z u k a n i a  —  z ł o d z i e j a .  
M i a n o w i c i e  j a k i ś  b u c h a l t e r ,  k t ó r e m u  
s k r a d z i o n o  r ó ż n e  r z e c z y  w a r t o ś c i o w e ,  
z w r ó c i ł  si-? d o  C z e r n ia k a  z  p r o ś b ą  o w y -

v ś l e d z e n i e  s p r a w c y  z a p o m o c ą  m e d j u u i .

P u n k te m  o d lo t u  m ia łb y  b y ć  L o n d y o .  
A m u m s . n  p ra g n ie  s w o i m  a p a ra tem  w y k o ­
n ać  raid  p o p r z e z  w y s p ę  A la sk ę  na S p itz b e r g  
p o n a d  b ie g u n e m .  F i ih e r  jes t  bardziej a m ­
b itny . M ar zy  o  w y k o n a n iu  w y p r a w y  inną  
d r o g ą  i nie. a e r o p la n e m  lecz  s t e r o w c e m .c  
Z L o a d y n u  prag n ie  w y r u sz y ć  d o  C h r y -  
st ja n j i ,  (Norwegia,) s ta m tą d  na w y s p y  
N ie d ź w ie d z ie  aź  d o  S p itzb erg u . S p itzb erg  
b y łb y  te ren em  op a r c ia .  Po w y k o n a t i iu  
p r ó b n y c h  lo t ó w ,  F ish e r uważa, i i  uda m u  
się w j e d n o r a z o w y m  lo c i e ,  w y n o s z ą c y m  
1,100 kilometrów, d o trieć 2 tej w y s p y  ’na 
biegun.

Angielski o fice r nie przewiduje ż a ­
dnych trudności w lądowaniu, jeżeli tylko  
powiedzie mu się w yprawa. Jednakow oż  
ten ostatni etap nie m ógłby się odbywać 
z większą szybkością jak 75 kilom etrów  
na godzin;..

S t e r o w i e c  a n g i e l s k i  m a  b y ć  
z a o p a t r z o n y  w  p o t ę ż n y  a p a ­
r a t  r a d i o t e l e g r a f i c z n y ,  d z i ę ­
k i k t ó r e m u  c z ł o n k o w i e  w y ­
p r a w y  m o g l ib y  u t r z y m y w a ć  
s t a ł y  k o n t a k t  z  d w e m a  n a j -  
b l i ż s z e m i  s t a c j a m i  t e l e g r a ­

f u  b e z  d r u tu .
Z ało ga składać się będzie z d z ie s ię ­

ciu osób. W celach naukow ych na p r z e ­
dzie aeroplanu zostanie um ieszczony spe­
cjalny aparat fotograficzny.

K o s z t y  e k s p e d y c j i  o b l i c z a j ą  
n a  j e d e n  m i l jo n  f r a n k ó w . .

C z e r m a k  u ś p i ł  ż o n ę ,  a  ta  n a  z a p y t a n i a  
w s k a z a ł a  b r a ta  o k r a d z i o n e g o ,  j a k o  z ł o ­
d z ie j a .

W ł a d z e  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  t e m ,  
w d r o ż y ł y  d o c h o d z e n i a  p r z e c i w  g r a f o l o ­
g o w i - t e l e p a c i e  o  n a d u ż y c i e  z d r o w i a  żo­
n y  d o  c e l ó w  h y p n o z y .  C z e r m a k o w a ,  p r z e ­
s ł u c h a n a  w  r o l i  ś w i a d k a ,  z e z n a ł a ,  ż e  nio 
b y ł o  ż a d n e g o  n a d u ż y c i a ,  ż e  o w s z e m  cz u ­
ł a  s i ę  b a r d z o  d o b r z e ,  p o d c z a s  g d y  j e j  
c i a ł o  a s t r a l n e  p o w ę d r o w a ł o  p r o s t o  na 
m i e j s c e ,  g d z i e  d o k o n a n o  w ł a m a n i a .  T am  
o b s e r w o w a ł o  c a ł ą  s c e n ę  k r a d z i e ż y  i roz­
p o z n a w s z y  s p r a w c ę ,  w r ó c i ło ,  b y  s i ę  włą­
c z y ć  z  f i z y c z n e m  c i a ł e m  m e d j u m .  W r ó ­
c i ł o  z u p e ł n i e  z a d o w o l o n e  i o b a  „cii : 
z ł ą c z o n e  p o  o b u d z e n i u  c z u ł y  s i ę  r a c z e j  
p o k r z e p i o n e ,  n i ż  o s ł a b i o n e .

W o b e c  t a k i e g o  „ d i c t u m “ j e d y n e j  w  
t y m  w y p a d k u  r z e k o m o  p o s z k o d o w a n e j  
o s o b y ,  s ą d  m u s i a ł  C z e r m a k a  u w o l n i ć  o d  
w i u y , i k a r y .  O c z y w i ś c i e  h i s t o r j a  n i e  
s k o ń c z y ł a b y  s i ę  t a k  g ł a d k o ,  g d y b y  C z e r ­
m a k  n i e  m i a ł  t a k  p o j ę t n e j  i  p r z y w i ą . u -  
n e j  ż o n y .

j p & p S e s » a j >  
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U st WCcr.t go Kuriiyhona.
Szanowny Paaie R y d a k t c r id

to p rtę rie  jedna rodzina,
T o  tyz gdy r ó ź n tc
Naród

sobie pocyna,
G dy je dn ość w sercach jego wygaś«,
Cidy tyn do Sasa a ćw  do lasa 
C io n g n ie  Idei przew odnie nici;
K ie dy nędzarzom nie wierzom syci, 
K i d y  lu d pracy, naglony głodem,
S luśnie w ojuje z coikim  narodem
0  i e p s e  jutro, o znośnom dolę
1 tarć wzalmnycb chmurzy síq pole;
C d y  naród żre jad nieporozum ień —  
B ilsam u  trzaby rozlewać strum ień:
A by sp o h czn e zlagodaić bóle
1 saaolu b stw a poskrom ić króle.

Ale jesce sie taki nie zrodził, 
K t ó ż b y  naród catkim pogodził,
Bo choć się zjawiono casym  w narodzie  
L ad zie  co pchajum naród ku zgodzie, , 
Chociaż powstanom tacy p rorocy

S

ł, m ając w lu dek wpatrzone ocy —  , 
N ie sezyadzom  pracy, s ił i zacboda • | 
D la  dobsa k raju  i dla narodu,
L e c  n iecb-tłO  m a r e k  n a p c h a jo m  w o r y —  
N ikm sra ,  p o s o b ,  j»k m e te o r y .

Abo je « e  gorzyj, bo pod wpływem 
dobrobytu zminiajom a wojom rolę i z 
dźiałaĆBw dumokratycoycb robiom *1? 
czcicielami Złotygo Cielca a tyranami po- 
proslo dla ludzi pracy.

«Zapmniuo wół, jak cielińcim był*. 
Taki świ4o upitraszony maguot pa-

r i j  wyżyj niz ¿lipie mo i }esce wyżyj 
ile niz mo trombę. Słowem robi się z 
i go sobek w każdym calu. Niedola bliź­

niego—tarata wcale go nie obchodzi; prze­
chodzi oWoło nędzorza z zadartym do gó­
ry nosem i wypintym btzuchym i ani nie 
u c y  spojrzyć na tych, z którymi do nie- 
dawaa razym świnie posoł.

W Łodzi mieście takłej magnateryi 
test bardzo duzo. Jest to włośnie w prze« 
woźnyj c^ści miasto takich wyzłoconych 
trepiorzy i świniopasów. To sbm — o ile

nie przechowały się w icb duszach ucu cia  
braterstwa —  najniebezpiecniejsi wrogo­
wie dum okraoji.

K ażdy odruch lu d zi pracy. ¡C3żde po­
djęcie a kcji zm ierzajonce do polepszynio 
byt« drofcni ich, p o d w yie k  choćby u o j-  
m niej szych bojom sie jak  djabeł św lnco- 
nyj wody.

A  teroj, kiedy aze buey w L .iju od  
a g ita cjjó w  różnych, niby w e d le  w y b o ró w ,  
tacy lu dzie jn o w u j oblekajom się w owce. 
skó ry i ze słod kim i słów kam i idom d o  
lud«, a to wszyćko dlo tego, aby zdobyć 
glosy tego ludu. Ale niechno sprawę w y -  
grajom, niechno dostanom się d o  rzon -  
dów, to, posoki, kozoków by gotowi n a­
słać na robotnika.

•K iedy bida, to do zyda, a po bi­
d z ie — niech cie djabli wezmom zy d zic“.

A  tako taktycność —  je st colkim  zło 
i  psu na bude się nie zdo.

Szanuj, b u rtu n iu , te szare m isy,
C o  4o żelaznyj nie znajonc kasy,
Ja k  woły w ja rz m ie — za lichą płacę—

P r a c u jo m  ua  tw e  zb y tk i ,  pałace;
P atrz  w  ro b o tn ik a ,  jak w s w y g o  brata,
T o  n ie  p o tr zeb a  c i  b ę d z ie  sw ata ,
A n i tych  p ła tn y c h  a g i ta to r ó w ,
C o  tak d rom  p y sk i  w c a s i e  wyborów — 
A b y  lu d  z je d n a ć ,  b y le  g o  z d u rzy ć  
Izby  ci, h y c lu ,  s e d ł  ś l e p o  s łu ży ć .
B o  w id z ą c  z e ś  m u j e s t  p rzy ja c ie le m  
N a  tw e  w e z w a n ie  s e d łb y  z a p e le m ,
L e c  g d y ,  p o s o k o ,  k rew  j e g o  p ijesz ,
Z e z n o ju  je g o ,  jak  król s e  zy je sz ,
G d y ,  s to ją c  o d e ń  na p raw em  sk rzy d le  
Wcionfc za r o b o c e  l i c y s z  g o  b y d le —
N i m o ż e s z  ż o n d a ć ,  n iew iern y  brac ie ,
A b y  r o b o tn ik  g lo s o w a ł  na c ie l

T a k ,  w o l  s ię ,  g r z y śn ik u  burżuniowa*  
ty  w  z a k a m iu ia ł e  s a m o lu b s t w e m  piersi i 
s t a n ó w  pop ra w ?:  „Mlj s e r c e  i patrzę.) *  
s e r c : “ —  to  i s z a r e  m a s y  preletarjatu in* 
n y m  okirn na c ie  s p o g l o n d a ć  bedora.

'C  ef ić l
Walinty Kurdybon

D z i é  n a j w i ę k s z y  f i l m  o b e c n e g o  s e z o n u

„ H r a b i a  C H A R O L A I S
w  7 o d s ło n a c h  p e łn y c h  g łę b o k ie j  t r e ś c i ,  n a s t r o ju ,  w ie lk ie j  KjSi w  roli
g r y  i n i e b y w a łe j  W d z ie ja c h  e k r a n u  t e c h n ik i  z p rz e p ię k n ą  B a V l f i  w ñ h  krŁ  H  g łó w n e j .

P r z e p y c h  w y s t a w y !  S o o n y  m a s o w e !  U tw o r y  m u zy c z n e  w  w y k o n a n iu  o r k ie s t r y  pod d y r e k c j ą  p. M. L E W A K A .
C e n y  z w y k ł o i  P i e r w s z o  p r z e d s t a w ,  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h .

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  
ul. Sienkiewicza J é  40,

D z ié  i dni n a s t ę p n y c h .

U i l T T i l '  Pr**« wieki szerzy  ni<5 je j sławy echo. )  Pra«* czar plęknoAcl l kobioty «pryt 
W U  I I U .  Cho<S urodnona pod ubogą strzechą, Z niainy nędzy w darła się  na saesyt,

O lńniła ' gonju«/, stawnego m alarza, 
y p ijta ta  »erce s tra te g a —mocarza.

N a j p i ę k n i e j s z y  f i l m  ś w i a t a !

LADY HAMILTON W ie lk i  m o n u m e n ­
ta ln y  d r a m a t  w  2 
s e r j a c h  i 12 a k t .

I lu c tra jąey  praygoity najp iękniejszej kobiotjr XVIII wieku, córki blednogo wyrobnika, Kmmy Lyon, późniejszej Lady Hamilton, 
orasi rom ans je j i  wielkim adm irałem  Nelsonem, słynnym  zw ycięacą % pod Trafalgaru .

potęgi tłr&nu-. l l u e  Sj3ifl ilam ilton , Veraer Kraosi (lam ii ton. Conrad Ve;dt ra ł Nftłson ; M i l i  S z p i l  Ferdynand IV
P o czą te k  p rze d sta w ie ń  w  soboty, n iedaiele i ów ięta o godz. 8, w dn i p ó w -z e d n io  o 5 p. p., o statn i soana o 9.15 w.

U W A flA :  D la  C i ło n k ó w  S p ó łd z .  P r a e o w n l k ó w  P a ń s t w o w y c h  z n iż k a  50 proo.
Dla urzędników Państwowych 25 proo. r.a wyjątkioin sobót, ulcdzlol i świąt

■  i i i i  m e a a i  i n i  ii n u  nem i i ..m a i— u niiii iii n rmimifiwiinrwiTiTiimar ^ ^ r ^ ”™ » ^ ^

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i

Konstantynowska 16.

P i e r w s z y  r a z  w  Ł o d z i . N a j w i ę k s z a  s e n s a c j a  s e z o n u .

drogi serjl niebywałego cbrazu p. t. „Braken Coin“ czyli Taiemnica miliardowych sKarbów“.
D r a m a t  w  6 a k t a c h  w e d ł u g  s ły n n e g o  d z ie ła  a m e r y k a ń s k ie g o  V e rn e g o — E m e rs o u  H o u g h ‘a.

g ł ó w n y c h : E d d i e  P o l o ,  H u g o  L u b e k  i G r a c e  C u n a r d .
N iezw ykle p o tę in e  bataliatyozn*  mojnirnty poryw ająca w yobra in ię ludaką. Bajeczne karkołom ne tryltL

Kekorduwa w alka am eryfraóeklngo boksu

Hisazgn isWorSu damsKich 
I sprzeda! msniifuKtiim

E g z y s t u j ą c y  o d  1883  r o k u

Tasiemka
Ł Ó D Ź ,  v

6. P lac W olności 6.
(d a w n ie j  N o w y -R y n e k ) .

N a  b ie ż ą c y  se zo n  z a o p a t rz o n y  w w ie lk i  
w y b ó r  p a l t  w e lu ro w y c h ,  z a m sz o w y c h ,  ul-  
s t r o w y c h ,  p lu sz o w y c h  j a k  i  k o t ik o w y c h .  

o r a z  s u k ie n  w  ró ż n y c h  g a tu n k a c h .
265r>—3 

^■3H?r^"kCBWaSK

Szkoła tańca braum
p rz y jm u je  z a p isy  n a  M AZURA i t a ń c e  n o w o c z e s n e .  
In fo rm . z a  d n ia — E w a n g ie l .  17, I I I  p. a  od 7 w . 

a  „ H a n d lo w c ó w * — P io t r k o w s k a  108.

Simrrnm*,ni*w clu*3 ** t*** “*w F /Kr M  p= wr
«1 I Ł l i b U ^  n u u  p r m  p r » i£ l  l« k » .U c

Łatwo słę wciera, ule plami bielizny i eta* 
łi,m a  przyjemny zapach

„EKWOL-HEn^A*
KEBOa I S-ka-WARSZAWA
.pftkiTijr PoUkick S|v A»c. 

urna M Si). ii
nrthnit*

L e c z n i c a  c f ó f t r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty Si- P H O SS
. 1 4 5 .  P i o t r k o w s k a  I4E». i 

g j g j r  ® ł a  H s s j y  l ^ b o t n í o i : = > í .

Z u  p l o m k o w a n i e  « m i S i r a t v i R  s t a  z q b á y  

„ o p ł a t a  p a d ^ j  t a k » / «
y s r  vm m

S p e c j a l i s t a
C h o ró b  wenerycznych, skór­

nych, m o c z o p l c i o w y c l i .  
Pr/yjin. 10—1, 5—8C panie 4—5

Południowa 23 .

Dr. J. SZREIBER
Choroby chirurgiczne.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjm uje  od 5—7 pp.

Ogłoszenia drobne.

Do sprzedaniu
Aknuzerka L
je zamówieni». Sicnkl'-’wtry» U.

na
*  miej­

scu raicszkünie umo^lowsoe. Wia­
domość ul. Wólczańska 259 od 
11 do 3 po południu. 2609—3

f i o n f t a !  tow“r¿w kolonlal- 
i i a u U u A  nyck, sprzedam aa- 
ckt, n t rn in y  w dobrym putil-ci», 
Łowicz, y.inntva '¿2. 2666-2

Piemozopzędn'/

KRANIEC BM!
wykonywuje obstalunkl podłui 
ostatnich modeli. Mając tan* 
lokal, sayje po bardzo niskiej 
cenie Palta od I2Ü00 m k, kO' 
Etjumy od 10000 mk. Cogiolni®' 
na 47, front, Fajganblat. 81-5°

KUPUJĘ:
plącę 100 proc. droze| za 
Srebro, brylanty, zęby stuBZO8’ 
garderób«?, kupy pluszowa or** 
szale czarna. Proszę się prz^1»0* 
nać. Zachodnia 3Ą papr*eei?* 
oficyn«, 1 p rn. 13. L. iiilicli, 29

Stolarzy z d o l n y c h
....................N . p lń ^ gprzyjmie stoiarnU 

skiego 7.

S wicczcwski Anloul 
kartę bezterminowego

2000- 
źajublł 

url‘)* 
Lodil*pn, w ydan i  w P. K. U-_w

TTmna Zolj* M ^ibił«  
soblsty, wydany

VKydäwcik '/«aratd W o jc-vö d aki N. i*. X, T ł o c z n o  w  d r u k a r n i  » f r a c a “.  P r z e j a z d  8. l i c d a l i t O L ’ o d p u w i e d z i a l i t ^  i* A V V ti ł i  U ł C l i A N l A i u


